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Krytyczna sytuacja handlu w Zachodniej Małopolsce
Z obrad walnego zebrania Krak. Kongregacji Kupieckiej. — Postulaty pod adresem rządu, 

władz skarbowych i gminy. — Sąd polubo wny i Bank Mieszczańsko-Ludowy.

Wczoraj obradował w Krakowie walny 
zjazd delegatów Krakowskiej Kongregacji K u­
pieckiej, reprezentującej cale chrześcijańskie 
kupieetwo Zachodniej Małopolski. Obrady zjaz­
du poświęcone były głównie omówieniu kata­
strofalnej sytuacji handlu polskiego i obmyśle­
niu środków zaradczych, któreby mogły przy­
nieść przynajmniej doraźną pomoc. Sytuację 
kupiectwa charakteryzowało sprawozdanie z 
działalności za rok ubiegły, wygłoszono przez 
sekretarza K. K. K. dra Dobrowolskiego, po- 
czem rozwinęła się obszerna, chwilami bardzo 
ożywiona dyskusja.

Uchwalono jednomyślnie rezolucję stwier­
dzającą, iż przeważna część kupiectwa m. 
Krakowa jakoteż Małopolski Zachodniej znaj­
duje się w końcowem stadjum wyczerpania 
i upadku. Walne Zebranie K. K. K. zwraca 
się wobec tego do władz rządowych z usilnym 
a.pelem, by celem ratowania mających jeszcze 
szanse utrzymania się przy życiu kupieckich 
warsztatów pracy zechciały im udzielić nie­
zbędnych ulg. zwłaszcza w zakresie ustawo­
dawstwa podatkowego i socjalnego i by zre 
alizowały te postulaty które w zakresie do­
raźnej naprawy polskiego handlu wysunęła 
Rada Naczelna Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego 
w Warszawie".

Na zjeździć stwierdzono również, że wbrew 
zasadzie’ współpracy rządu z -samorządem go­
spodarczym. cały szereg ważnych projektów 
ustawodawczych o charakterze gospodarczym 
został wniesiony do Sejmu, względnie ogło­
szony w7 drodze rozporządzeń bez zasiągnięcia 
opinji samorządu gospodarczego, reprezento­
wanego przez izby przemysłowo-handlowe. IV 
■wielu wypadkach projekty takie były przesy­
łacie izbom nie do zaopinjowama. tylko 
do wiadomości. Powołując się na ustępstwa 
podatkowe na rzecz rolnictwa, wysuwa K ra­
kowska Kongr. Kup. pod adresem władz skar­

bowych postulat umarzania zaległości podatko­
wych także w odniesieniu do handlu, a to 
przez jak najliberalniejsze traktowanie indy­
widualnych próśb umorzeniowych przez urzę­
dy i izby skarbowe. Niewątpliwie uzasadnio­
nym jest także uchwalony wczoraj postulat 

j obniżenia zryczałtowanego podatku przemy- 
! słowego. Jak  wiadomo, podatek ten wprowa- 
’ dzilo Ministerstwo Skarbu w lutym ubiegłego 
roku opierając się na cyfrach obrotu handlu 
z lat 1928 — 30, a więc okresu stosunkowo 
korzystnej konjunktury. W dzisiejszych wa­
runkach ryczałty te są niewspółmiernie wyso­
kie 5 obniżenie ich conajnmiej o 30 procent 
staj-i się palącą, koniecznością. Przyjęto rów­
nież uchwałę, która powołując- sic na fak t 
udzielenia rzemiosłu kredytu ponad j&Jniljono­
wego, domaga się analogicznej pomocy kredy­
towej ze strony banków państwowych na rzecz 
kupiectwa.

Bardzo silnie akcentowano w dyskusji po­
trzebę obniżenia przez gminę opłat za światło 
elektryczne dla lokali handlowych oraz za gaz.
Obecny prezydent m iasta miał w tej * prawie 
udzielić, podobno, pewnych wiążących -przyrze­
czeń.

Nadmienić należy', że na zjeździć zrealizowa­
ną. została inicjatywa, będąca wynikiem clzisicj 
szych stosunków w zakresie wymiaru sprawie­
dliwości, w szczególności przewlekłej a kosztow­
nej procedury. Utworzono mianowicie stały sąd 
polubowny przy K. K. K., powołując do niego 
szereg delegatów. Dla zorganizowania zaś po­
mocy kredytowej, postanowiono zasilić udziała­
mi istniejący przy Kongregacji „Bank Mie- 
szezański-Ludowy", instytucję kredytową o c.ha 
rakterze spółdzielczpn,

Szereg interesujących szczegółów z wczoraj­
szych obrad K. K. K. omówimy w najbliższym 
numerze.

Nowy angielski plan współpracy
państw zachodnich.

w  PLANIE UWZGLĘDNIONO ZASTRZEŻENfA PRANCJI, POLSKI I MALEJ ENTENTY.

Senat gdański żąda pełnomocnictw.
Gdańsk, -2 kwietnia. (PAT) Senat gdański 

złożył wczoraj w sejm ic  projekt nowej ustawy 
o pełnomocnictwach. Projekt przewiduje udzie­
lenie senatowi daleko idących uprawnień w za­
kresie ustawodawstwa i administracji na prze­
ciąg czterech lat. Pełnomocnictwa senatu są 
wzorowane na pełnomocnictwach rządu Rze- 
szy. Senat uzależnia dalsze pozostanie u wła­
dzy od stanowiska jakie zajmie sejm w --pra­
wie pełnomocnictw. Sejm gdański rozpocznie 
obrady nad pełnomocnictwami w nadchodzący 
piątek.

MIN. GOEBBELSOWI NIE ZEZWOLONO NA 
ODCZYT W’ GDAŃSKU?

Gdańsk, 2 kwietnia (FAT). Według obiega 
iją.cych pogłosek, w nadchodzącym tygodniu

miał przybyć do Gdańska minister Rzeszy dr. 
Goebbels w celu wygłoszenia mowy na zebra 
niu publicznem. Senat podobno odmówił zezwo­
lenia na to zebranie i przyjazd Goebbelsa zo­
stał jakoby odwołany. W kołach hitlerowskich 
panuje z tego powodu wielkie niezadowolenie.
UTRUDNIENIE DZIAŁALNOŚCI HITLEROW­

CÓW W GDAŃSKU.
Gdańsk, 2. 4. (PAT1). Na skutek opubliko­

wanego zarządzenia senatu nawet zebrania zam 
kuięte członków partji mogą się odbywać jedy­
nie za uprzedniem zgłoszeniem tego rodzaju ze 
brania w prezydjum policji conajmniej na 48 
godzin przed terminem zebrania. Działalność, 
agitacyjna hitlerowców w związku z tom napo­
tyka na wielkie trudności.

Paryż 2 kwietnia. Ambasador angielski w 
Paryżu lord Tyrrell odwiedził wczoraj póź­

nym wieczorom mbyst-ra- spraw zagranicznych 
Paul Boncoura i wręczył mu nowy plan ukła­
du o współpracy państw zachodnich, opraco­
wany przez rząd angielski. Treść nowego n r>  
jektu angielskiego nie została jeszcze ogloszo. 
na. Weille c-sta-tiudi dzienników porannych, 
plaurządii angielskiego w swych najistotniej­
szych zarysach ma być ideowo zbliżony do pro­
jektu Mac Donalda w- sprawie rozbrojenia i 
pod względem rozbrojenia odbiega od planu 
Mussoliniego. pozatem nowy pian angielski ma 
zawierać daleko idące uwzględnienie zastrze­
żeń, podniesionych przez Francję, Polskę 1 Ma­
łą Ententę odnośnie do planu Mussoliniego.

Herriot przeciw rewizji traktatów.
Paryż, 2 kwietnia. W artykule poświęconym 

projektowi Mussoliniego w sprawie współpra­
cy państw zachodnich dawny itrem jor Henr: ot 
zwraca się w „Petit Proreticole” przeciw rewi­
zji traktatów  pokojowych. Herriot atakuje Wio
ehy i pisze: Jeżeli Niemcy walczą o rewizje slem do parlameilttł p Andre Tardi
tra-kńatoi ]X)kojO:\vc£0 , to jest to zrozumiale.! . 5 v
Ale jeżeli Włochy, "które współpracowały nad niierem- W S»dz«iach " ‘ieczomych mm. Titu 
traktatem  wersalskim, podpisały go dobrowol­
nie i w żadnym wypadku nie zostały pokrzy- 
wdzynone — obecnie występuje przeciw nie-

Vmi — to tego zdrowym rozumem ogarnąć nie­
podobna. Postawić trzoba również pytanie, co 
stanie się z prawem samostanowienia narodów 
w razie realizacji planu Mussoliniego. Inicjato­
rzy planu współpracy 4 państw widocznie za­
pomnieli. że rewizja traktatów pokojowych 
oznacza n-ową wojnę”.

DZIŚ DECYZJA RZĄDU W SPRAWIE 
PAKTU CZTERECH.

Paryż, 2. 4. (PAT). Jak  informuje prasa, w 
poniedziałek w godzinach rannych odbędzie 
się posiedzenie rządu francuskiego, na którem 
mają zapaść decyzje w sprawie stanowiska 
Francji w stosunku do projektu paktu czterech 
mocarstw.

ZABIEGI DYPLOMATYCZNE PRZEDSTAWI- 
C1ELA MALEJ ENTENTY.

Paryż, 2. -L (PAT). Minister spraw zagra* 
mężnych Rumunji Titulesen odbył dzisiaj w go­
dzinach przedpołudniowych konferencję z po-

lesou ma się spotkać z ambasadorem de Jouye- 
lieleni ■

Ludność dublińska zdemolowała kwaterą ko W '
Dublin. 2 kwietnia. (PAT). Formalne ot-1 jednak policja okazała się bezsilna wobec nie- 

iężenłe głównej kwatery komunistycznej przez oczekiwanego ataku zorganizowanego tłumu 
grupę ludności dublińskiej zakończyło się jej i na siedzibę komunistyczną. 33 osób odniosło
zdobyciem j zdemolowaniem oraz ucieczką rae- 
nerćw komunistycznych pod osłoną policji. Jak ­
kolwiek akcja ta  napotkała na zdecydowane 
przeciwdziałanie władz administracyjnych, lo

cięższe i lżejsze obrażenia, lokal został spalo­
ny7, a czerwone sztandary7 i literatura komutii- 
sty7czna zniszczone.

Newa linja okrętowa
z Gdyni do Ameryki Połudn.

Gdynia, 2. -1. (FAT). Wczoraj odbyła sio 
w  porcie grłms-kim inauguracja nowej linji okrę 
towej, która połączyła Gdynię z portami połud­
niowo amerykańskiemu Linja ta  została, uru­
chomiona przez znanego arm atora szwedzkiego 
Johnsona zc S ztokholm u. W uroczystości, któ­
ra  odbyła  sio na m otorow cu  ..Pacific”, wzięli 
udział przedstawiciele ltoji ze^Sztokhołmu oraz 
zaproszeni goś-cic z pośród miejscowych władz 
i efer gospodarczych i -portowych. Statki na tej 
linji k u rso w ać  będą co miesiąc. Następnym s t a t  
kaem, który przybędzie do Gdyni 1 maja będzie 
motorowiec „Grouprineesse M argaritta11, znany 
z tego, żc w jesieni ub. r. uratował załogę 
s ta tk u ’..Niemen”.
REKORDOWY TRANSPORT Z MORZA CZAR 

NEGO DO GDYNI.
Gdynia. (PAT). Przybył do Gdyni statek 

,.Katowice” z ładunkiem 37.000 bel tytoniu

oraz 8.000 skrzyń cytryn. Statek ten przybył 
bezpośrednio z morza Czarnego, gdzie załado­
wał tytoń oraz z Palermo na- Syc-ylji- gdzie za­
ładował cytryny. Zarówno tytoń jak cytryny 
zostały dostarczone w pierwszorzędnym stanic 
i rekordowo szybkim czasie.

DAR SANACYJNYCH LUDOWCÓW DLA 
P. SŁAWKA.

Grupa ludowa w B. R. wydała w sobotę śuia 
danie dla pułkownika Sławka. Poseł Kielak 
oświadczył pułk. Sławkowi, -żc w uznaniu jego 
zasług dla ruchu ludowego^ grupa ludowa F>1>. 
ofiarowuje mu zagrodę włościańską w Racławi­
cach.

 0-

®Generałowie rumuńscy bronią powagi 
armji,

Bukareszt, 2. 4. (PAT). Sbotnie posiedzenie 
senatu przeciągnęło się do późnej nocy. Oma­
wiano sprawę zamówień wojskowych, poczynię

Żydzi francuscy w obronie Żydów
niemieckich.

Paryż, 2 kwietnia. Wczoraj wieczór odbyła 
się. w Paryżu olbrzymia demonstracja ż.ydostwa 
francuskiego -przwiw tero ryzowaniu żydostwa 
niemieckiego przez rząd Hitlera. .W demonstra­
cji, która się odbyła p>od przewodnictwem na­
czelnego rabina Francji — wzięły udział tysią­
czne rzesze żydostwa paryskiego oraz liczne de 
legacjo wszystkich organizaeyj żydowskich z ca 
lej Francji. Pzyjęta rezolucja apeluje do opinji 
publicznej całego świata cywilizowanego o w-sta 
wienie się za przywróceniem w7 Niemczech pra­
wa, godności ludzkiej i wolności wyznań.

DEMONSTRACJE ŻYDOWSKIE W CIULE.
Nowy Jork, 2 kwietnia. W Santiago de Chi­

le odbyła sio wielka demonstracja żydów na 
znaik protestu przeciw akcji antyżydowskiej w 
Niemczech. Uchwalono zwrócić się telegraficz­
nie do Ligi Narodów z protestem przeciw7 uci­
skowi żydostwa niemieckiego. Rezolucja wypo­
wiada ?ie za bojkotom towarów7 -niemieckich aż 
do czasu ustania prześladowań (żydów w Niem­
czech oraz za zerwaniem wszelkich ctosunkow 
z n-iemieekiemi instytucjami finansowemu'
ZAMACH BOMBOWY NA LOKAL HITLE­

ROWSKI.
Berlin. 2 kwietnia. Do lokalu oddziału sztur 

mewego partji hitlerowskiej na przedmieściu

jiyoh w zakładach Skody. W obradach uczęstuj 
czylo kilku generałów, którzy w przemówie­
niach swych podkreślili, żc umowy zawarte od­
powiadają całkowicie technicznym potrzebom 
armji. W końcu posiedzenia zabrał głos b. szef 
sztabu gen. Presa::, który protestując przeciw­
ko zarzutom, stawianym armji, zażądał natych­
miastowego wszczęcia dochodzeń, celem utrzy- 

’ mania należytego jej prestiżu.

Barmbeck w Hamburgu rzucili wczoraj wie 
ezór nieznani sprawcy dwie bomby, z których 
jedna eksplodowała j zniszczyła cale wnętrze 
lokalu. Trzecią bombę (znaleziono porzuconą 
przed lokalem. Ofiar w ludziach niema.

NOWY OBÓZ KONCENTRACYJNY.
Berlin, 2 kwietnia (PAT). W Bremie utwo­

rzono nowy obóz koncentracyjny, gdzie umiesz 
czono w ostatnich dniacn około luO więźniów, 
rekrutujących się z pośród socjaldemokratów 
i komunistów.

Berlin, 2 kwietnia (PAT) Kierownik kliniki 
uniwersyteckiej w Bonu prof. Kantorowicz zo­
stał dzisiaj aresztowany. Powody tego zarzą­
dzenia nie są znane.

“ SW m m m

Samobójstwo b. prezydenta Urugwaju
usuniętego przez zamach stanu.

Paryż, 2 kwietnia. (PAT). Pomimo surowrj 
cenzury. zaprowadizoncj w Montevideo nade­
szły tu informacje o dokonaniu zamachu stanu 
w Urugwaju. R ada państwa oraz jej parlament 
zostały rozwiązane, przyczem dokonano szere­
gu aresztowań wśród wybitnych parlamenta- 

i rzystów. Jednocześnie zorganizowana została 
junta, która zajmie się zwołaniem w7 swoim cza­
sie konstytuanty dla przeprowadzenia zmian 
w obowiązującej obecnie ustawie konstytucyj­
nej Urugwaju. Również nadeszła tu wiadomość 
z Buon-o? Aires o samobójstwie b. prezydenta 
Urugwaju Baltazara Bruma. Rozpaczliwego 
czynu b. pezydent dokonał w związku z wyda­
nym przez uintę rządzącą nakazem aresztowa­
nia go.

— s —
RUCH — GARBARNIA 6:0 (2:0).

W Wielkith Hajdukach rozegrały mecz. ligo­
wy dur/omy Ruchu i Garbarni. Zwyciężył Ruch 
w stosunku 6:0 (2:0).

12112117



Sk. 8 „GŁOS NARODU” z dnia 2-go -kwietnia 1933 Mr 90
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P o n i e d z i a ł e k  3: św. Ryszarda
W t o r o k  4: św. Izydora,
W t o r e k :  wtechód słońca o godz. 5.28,

zachód o godz. 18.39.

KONFISKATA „GŁOSU NARODU4’ Nu­
mer niedzielny naszego pisma uległ konfiska­
cie. Po usunięciu skonfiskowanej notatki, wy­
daliśmy nakład drugi, który został rozesłany 
do prenumeratorów.

W WYNIKU KONKURSU, urządzonego 
przez miasto na propagandowe afisze Krako­
wa, otrzymali nagrody: I. Fr. Cieślik (100 zł.) 
II. M. Majerska (75 zł.) HI. M. Żelazo (30 z ł.\ 
l>wa pierwsze nagrodzone projekty przedsta­
wiają artystyczne fotografje zabytków Krako­
w a z odpowiedniemi napisami: „Obowiązkiem 
Polaka znać Kraków’* i ,.Cracovia totius Polo- 
niae urbs celeherrima**.

ZARZĄD PARIKU MIEJSKIEGO ,, LAS 
WOLSKI’* przeniósł się z dniem 1 bm. do „Dom­
ku myśliwskiego" w Losie Wolskim (przy ■wej­
ściu do parku od Wola Justowsldej), telefon 
Nr. 137-44.

NOWA USTAWA O WSTRZYMANIU EKS­
MISJI SĄDOWYCH. Ustawa wstrzymująca 
eksmisje sądowe na czas od 1-go kwietnia do 
31 paźdz. br. wobec bezrobotnych lokatorów, 
zajmujących mieszkania w starych domach l-o 
i dwu-izbowe, ogłoszoną została już w Dzień. 
Praw Państw. 31 marca br. Wobec tego loka^ 
torzy, zagrożeni eksmisją sądową, winni we 
własnym swym interesie niezwłocznie wnosić 
do Sądu prośby o wstrzymanie na powyżej 
określony czas eksmisyj z mieszkań powyżej 
Opisanych. Wszelkich prawnych porad i infor- 
macyj udziela biuro Zw. Lokatorów (PI. Matej­
ki 3) swym członkom bezpłatnie.

CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE. 
W  Magistracie zgłoszono w ubiegłym tygodniu 
następujące choroby zakaźne: szkarlatyny 5 
wypadków, dyfterji 9, kokluszu 3, ospy wietrz 
nej ?

OKRADŁA SŁUŻĄCĄ. Brzydkiego „prima 
aprilis** spłatano S. Wilgoszównie, służącej. 
J a k  zgłosiła na policji, dnia 1 bm. nieznana 
kobieta zgodziła ją do służby na ul. Lubelskiej, 
zaprowadzała ją na  ul. Mostową,, posłała ją  do 
apteki, po aspirynę, a w międzyczasie oddali­
ła  się z jej koszem z garderobą wart. 200 zło- 
tych.

7AWTAD0M1FN1* 1 KOMUNIKATY
WYKŁAD KS. PROF. DRA KRZEMIŃ­

SKIEGO. Dziś, w poniedziałek, o godzinie 7 
wieczór, Kg. Prof. Andrzej Krzesiński wygłosi 
w Domu Katolickim (ul. Straszewskiego 18) 
wykład p. t.: „Śmierć i Zmartwychwstanie
Chrystusa w kulturze tinszy ludzkiej*.

ZEBRANIE TOW. PRZYRODNIKÓW od­
będzie się we wtorek 4 b. m. w sali wykłado­
wej Zakł. Mineralogicznego U. J. (Gołębia 11. 
U  p.). Początek o godzinie 6.15 popołudniu.

  • ---------
REPFRTTTAR T F A T R łl A C K IIG 6

Poniedziałek: „Kraina uśmiechu**.
W torek: ..Bziczek**
&roda 5. IV. „Dziewczęta w mundurkach**.

R EPERTU A R M M I T P ś T M W .
WANDA: Luana (Rajski ptak),
ŚWIT: Król królów.
APOLLO: „Moja żona awanturnica**.
ADRIA: „K inom anjak" z Haroldem Lloy­

dem
UCIECHA: Pieśń serca (licytacja miłości).
SŁONCE: Wszystko dla dziewczyny (Harry 

Peel).
BAGATELA: Drewniane krzyże.
SZTUKA: „Arjana“ (Elżbieta Bergner).
PROMIEŃ: Kongre« tańczy (Liljan Harvey, 

Henryk Garrat).
ATLANTIC: Kawalerowie dzikiego Zachodu 

(w roli gł. Georgo 0 ‘brien), oraz Białe Szaleń­
stwo.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA na czas od 3 
do 5 bm.: film p. t. „Białe cienie**. W rolach 
głównych Monte Bhie, Agnel Torres.

D zii i codziennie WANDA w teatrze świetlnym

P am ięta ł złożyć  o fiarę
na rzecz  b ezrobotnych  

n a  r ę c e
Arcybiskupiego Komitetu Ratunkowego

Największa sensacja św iata. — N ajwspanialsza atrakcja sezo n u ! 
Przepiękne arcydzieło egzotyczne reżyserji genialnego King V id o ra  twórcy „ C M M p i"

fascynująca pieśń miłości. — W głównej roli dawno niewi-

Ą ł ; ; R A J S K I  P T A K
oraz J o e l  Etc, C rea rywal J o h n n a  W eizsm UM era.
Potężny dramat rozgrywający się wśród uoajaiącej pełnej czaru 
podzwiotnikowej natury. - Wszystkie zd ęcia zrobiono na 

-wyspach haw askeh. — Porywająca akcja o mocnych pełnych konfliktów scenach. — Urok 
egzotycznej przyrody poiaczouy z tragicznym konfiktem uc/.ue ladzki li. — Oryginalne pieśni 

miłosne na gitarach hawajskich. — Ccremonja ślubna na Hawajach
P onadto w prcęjransśe dodatki dźwtiękeure i fygotfnik FOKA.

piękne arcydzieło egzotyc

m \

Seria katastrof samolofowch

nawiedzała świat. Ofiarami padło 3 somoloty pasażerskie, grzebiąc pod soibą po kilkanaście 
osób załogi i pasażerów'. Między inuemi uległ wypadkowi samolot pocztowy kursujący na 

linji Londyn — Berlin; tyim razem obyło się na szczęście bez ofiar w ludziach.'

Akademia na początek Roku Świętego
ODBYŁA SIĘ WCZORAJ1, W NIEDZIELĘ W DOMU KATOLICKIM.

Kraków poważnie rozpoczął tegoroczny ju­
bileusz 1900-lecia Męki Pańskiej Akadom ją, 
k tóra w ub. niedzielę, 2 bm. odbyła się w Do­
mu Katolickim, a  która ponadto była także hoł­
dem dla Ojca św. z okazji niedawno minionej 
1 I-tej rocznicy koronacji papieskiej. Uroczy­
stość zaszczycili swą obecnością: Ks. Metropo­
lita Sapieha i Ks. biskup Jłospond. Z kapituły 
katedralnej byli obecni: Ks. prał. Kulig i Ks. 
prał. Skoczyński, następnie Ks. infułat Kulinow 
ski, Ks. prał. Hanuszek. Z Akcji Katolickiej 
byli: prezes diecezjalny Akcji Kat. p. Twrowicz, 
prezets dekanalny dr. J. Gawroński i Ks. dyr. 
Lubowiecki. Pozatem przybyli na Akademję 
przełożeni klasztorów krakowskich. Złota Sala 
Domu Katolickiego wypełniła się szczelnie pu­
blicznością ze sfer katolickich Krakowa. Uro­
czystość rozpoczął chór Krak. Tow. Oratoryj­
nego pod kier. O. Fabjana Madury pieśnią „Tu 
cs Petrus** Dubois.

Następnie zabrał głos b. dyr. gimnazjalny, 
dr. Antoni Kukliński. Mówca porównał Kościół 
katolicki do potężnego państwa, które Obejmu­
je 300 miljonów dusz, istnieje już 2 tysiące lat, 
a  celami swemi sięga w wieczność. Państwo to 
nie dąży do celów świeckich; grawituje ku te­
mu, co wieczysto, co duchowe. W osobie Ojca 
św. krystalizuje się cała ta  społeczność chrze­
ścijańska. Najwyższy jego urząd jest tylko 
służbą dla ludzkości. Mówca podkreśla ogromne 
znaczenie encyklik papieskich w sprawie pań­
stwa, ustroju społecznego, wychowania i in. 
Przemówienie zakończył mówca 3-krofnym o- 
krzykiem na cześć Ojca św.

Następnie zabrał glos Ks. prof. dr. Józef 
Kaczmarczyk. Prelegent podkreślił, żo znak 
krzyża je*t symbolem ogłoszonego Anno Santo 
jako nadzieja, że przyniesie on ulgę cierpiącej 
ludzkości. Krzyż — ongiś symbol hańbiącej 
śmierci —  jest obecnie siłą atrakcyjną.

Odkupienie — którego symbolem jest Krzyż,

Dziś wt»re* 28 bm. premiera w teatrze
Największy przefcó sezonu! — Arcydzieło szamoańskiem humoru, czaru i piękuat

nrzeoysztia, wytworna ko 
med'a. pełna rozkosznych — 
przygód miłosnych ! W wirze

zabaw hochstaplerów; Rozko-zo i uciechy żveia bogaczy! Wytworne hotele, kawiarnie i nocne 
lokale! Śmiech. Werwa. Flirt. Pikanteria. Wesoła piosenka Pomysłowa akcja. Przckomiczne 
sytuacje. — Oto zalety tego oryginalnego i intrygującego rcvdzieła. — W rolach głównych, 
najnluhieflsi artyści fra cuscy, znrni z szeresu doskonałych obrazów r .e n ć e  D w .l le łS  
R o b e r i  & rnoiiX — A f f e d  P a tju a li Wś liasw A g u e t w otoczeń u świetnie zgranego 

zespołu! Ta znakom ita  korneija wprowadza widza w cudowny nastrój uioku i wesołości.

mm zona awantnrnica

jest niezniszczalne. Niezniszczalną jest Jego 
Prawda.... Niezniszczalną jest Jego laska... Nie­
zniszczalnym jest Jego Kościół. ..Pewny swego 
heskiego początku i boskiej nauki, nie’ustępuje 
ani na chwilę ze swego dogmatu i moralności 
i choć zmieniają się czasy i ludzie, on się w 
ictoeie swej nie zmienia, nauka Jego zawsze ta  
sama, zawsze po wszystkie ezasv na wszystkie 
ludzkie potrzeby wystarczałam. I  dlatego choć 
w różny sposób zwalczany a przecież nigdy nie 
zwalczony — jest Kościół Chrystusowy po 
wszystkie czasy i dla wszystkich ludzi dobrej 
woli jedyną przystanią pokoju serca i ukoje­
niem duszy. Dlatego prawie każdy dzień notuje 
różne konwersje do katolickiego Kościoła ludzi. 
Rozwija się akcja katolicka, wyolbrzymia ruch 
misyjny, powstaje hierarchia kościelna pośród 
ludów nie europejskich —  na elemencie tubyl­
czym oparta. Jeżeli tu i ówdzie wśród t. zw. cy 
wilizowanych społeczeństw zdarzają się luki w 
tej budowie Kościoła Chrystusowego — jeżeli 
tu lub ówdzie jakaś cegiełka z tej budowy wy­
pada, — to jej Boski budowniczy zaraz wypeł­
nia lukę nowemi, świeżomi częściami*1,

„Skoro więc mamy zanikraąć 19. wiek od 
chwili Odkupienia świata, winniśmy tę najwspa­
nialszą rocznicę witać i obchodzić z żywiołową 
radością. Wszyscy winniśmy z uwielbieniem po 
apieszyć do tronu łaski miłosiernego Jezusa. Do 
Niego należą wszystkie wieki minione i przyszłe, 
bo On jest „Królem wieków’* — z Niego, jak 
z niewyczerpanego nigdy zdroju, wyplywm 
wszelka piękność, wszelka moc-, wszelka praw­
dziwa wielkość. Jemu winien świat cały wszel­
kie światło, wszystkie cnoty, wszystkie dobra. 
On pobłogosławił nasze kolebki; On przez swe 
pociechy oiewysłowionc łagodzi boleści naiSzego 
•życia; On podtrzymuje i ożywia nasze nadzieje; 
Ou przyjmie nas kiedyś do swego Królestwa 
chwały, które nabył za cenę miłości nieskoń­
czonej. Niechże więc ziemia cała opiewa Jego 
miłosierdzie, niech Imię Jego słodkio rozbrzmi 
błogosławione i wielbione na wszystkich ustach, 
wo wszystkich pieśniach miłości — niechże na­
sza pokorna i gorąca modlitwa wznosi się do 
Niego, sprowadzając na wszystkich obfito upu­
sty Jego miłosierdzia, niech serca nasze goreją­
ce nie gasnącą nigdy miłością będą zawsze 
zwrócone ku Jezusowi, Boskiemu dusz naszych 
Odkupicielowi".

Po przemówieniu Ks. dr. Kaczmarczyka za­
kończono Akademję odśpiewaniem „Boże coś 
Polskę’*.

POLSKI EKSPORT NAFTOWY.
Warszawa, 2. 4. (Telef. wł.). Minister prze­

mysłu i handlu podpisał rozporządzenie o u- 
PtanowieJim przymusowej organizacji „Polski 
Eksport Naftowy*, k tóra  ma na celu regutewia 
nie eksportu produktów naftowych na zasadzie 
proporcjonalnego rozdziału na poszczególne 
przedsiębiorstwa.

DYREKCJA KONCERTÓW W  BOLOŃSKI 
SALA BOLONSKIEGO
PAŁAC SPISKI RYNEK GŁÓWNY 34.

W» wtorek, dnia 4 kwietnia b. r. o godz. 8. wleci. 
RECITAL FORTEPIANOWY

Z o f i i  l a r o s z e w i c z o w e i
PROGRAM:

Scarlatti-Tausig, Pastorale i Capriccio Beethoven 
Sonata f-moll (Appassionata). Prokofiew GawoT 
Vi§ions fugitives. Skrjabin Prfludjum Etiuda XI 
Chopin Nocturn E-dur Scherzo Cis-moll 2 Mazurt 

ki cis moll Polonez fis-moll.
Forteoian koncertowy Steinvay & Sons 

ze składu fortepianów W. Boloński Rynek Gł. 34.
Bilety w cenie od zł. 1.10 do 3.60 (łącznie z natnią 
i podatkiem! do nabycia w składzie fortepianów 

IV. Boloński. Rynek Gł. 34.

fporf.
Piłka nożna w Krakowie.

‘WISŁA — K. S. „(Ki-- MYSŁOWICE 3:2.
Pierwsza połowa gry ubiegła pod znakiem 

przewagi W idy, w drugiej górowali Ślązacy 
wyzyskując silny wiatr, który zerwał się nic 
oczekiwanie. Bramki dla czerwonych zdobyli 
Adamek. Reyman I i Artur, dla gości W alczak 
i Ksol. Rogów 0:5 dla Wisły. Publiczności oko­
ło pół tysiącu.

CR AGO VIA — PODGÓRZE 3:0.
Pierwszy występ bcnjaiuiuka ligi Podgórza 

wyipadł blado. Poszczególni gracze tej drużyny 
wykazują poważne braki techniczne, które nad­
rabiają ambicją, i ofiarnością. Niemulzwy^.zaj- 
nej dyspozycji Podgórza sekundowała C racona 
demonstrując zwłaszcza przed pauzą grę rów- 
nie słabą jak jej przeciwnik. Toteż zawody nie 
należały do zbyt interesujących. Naogól przmę 
cały czas gry przeważała Craeovia. Pierwsza 
•bramka dla gospodarzy pada już w 2 minucie 
gry, po rogu bitym przez Kubniskicgo, który 
bramkarz Podgórza piast,kuje do wasnej bram­
ki. Również dalsze dwa punkty zdobywają bia- 
loczerwoni po rzutach rożnych, a to w 8 minu­
cie przez Kossoka i w 75 przez Malczyka. Ro­
gów  9:4 dla Granowi!. Sędziował p. Schneider. 
Publiczności nadspcdzewrimic dużo bo przeszło 
3 tysiące.

T rz y  i pół miijona piłkarzy.
Ostatnia statystyka piłkarstwa światowego 

wykazała, że w piłkę nożną gra dzisiej w ca- 
?vm świecie 3 i pół miijona osób. „Atmja’* ta  
jest najlepszym dowodem mocarstwowego sta­
nowiska piłkanstwa wśród innych dziedzin spor, 
tu. — Pierwszeństwo dzierży tu  naturalnie Eu­
ropa z 3 mil jonami i piłkarzy. Poł. Ameryka, 
k tóra stosunkowo jest siedzibą mistrzów świa­
ta  ma stosunkowo mało graczy. Ot.o dokładna 
zestawienie:

Europa
Poł. Ameryka
Półn. Ameryka
Azja
Afryka
Ameryka Srodk.
Australja

Razem:
Największa cyfra piłkarzy w Europie przy­

pada na Niemcy, które nieznacznie tylko dy­
stansują Anglję. Sytuacja Polski przedstawia 
się dość skromnie — zajmujemy 15 miejsce:

graczy klubów
3.100.000 69.000

212.000 8.800
105.000 2.450
55.000 950
42.000 465

5.800 294
4.700 93

3.525.000 76.051

klubów graczy
1. Niemcy 7.277 930.000
2. Anglja 40.000 900.000
3. Francja 7.139 125.000
4. Bolgja 1.400 120.000
5. Szkocja 14.000 110.000
G. Szwecja 845 91.000
7. Węgry 360 72.000
8. Holandija 1.165 71.000
9. Włochy 2.08 G 69.000

10. Danja 363 65.000
11. Szwajcaria 329 59.000
12. Austrja 319. 46.000
13. Czechosłowacja 9S0 39.000
14. Jugosłuwja 460 35.000
15. Polska 680 33.200
16. Hiszpan ja 298 30.000
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Turinin<rz rozgrywek o mistrzostwa Ligi
Po wprowadzeniu zmiany do pierwotnego 

projektu rozgrywek o mistrzostwa Ligi PZPN
— nowy terminarz rozgrywek przedstawia się 
następująco:

Grupa Zachodnia:
\V Krakowie: 9. 4. — Wisła—R udi; 23. 4 

~- Garbarnia—W arta; 30. 4. — Podgórze— 
Garbarnia; 3 maja, — Wisła—O ratoria; 14, 5.
— Oraeóyia—W arta: 81. 5. — Garbarnia— 
Gracovia; 2ó. o. — Wisła—Podgórze; 28. 5. — 
Podgórze—W arta; Wisła—Garbarnia; 11. 6. — 
Podgórze—Ruch; Gracovia—Wisła; 15. 0. — 
Podgórze—Cracovia.; 18. 6. — Wisła—W arta; 
25. 0. — Garbarnia—Wisła; 2 lipca: Oraoovia 
—Garbarnia; 9 lipca — Garbarnia—Podgórze 
•i Cracocia—Ruch; 16 lipca Garbarnia—Ruch i 
Podgórze—W isła;

W Poznaniu: 9 kwietnia W arta—Podgorzc; 
30 kwietnia: Warte.—Wisła; 21 maja: W arta— 
Ruch, 11 czerwca: W arta Garbarnia; 25 czerw­
ca: W arta—Cracoria.

W Wielkich Hajdukach: 2 kwietnia: Ruch— 
Garbarnia; j 7 kwietnia: Ruch—Podgórze: 23 
kwietnia: R-u-ch—Wisłce. 28 maja: Ruch- -(ra- 
covia: 2 lipca: Ruch— Warta.

W grupie wschodniej tanninarz rozgrywek 
ligowych przedstawia się następująco:

W Warszawie: 23 kwietnia: Warszawianka 
—LKS; 30 kwietnia Leg,ja—22 pp.; .14 maja: 
W arszawianka—22 pp.^ 21 maja: Logja—W ar­
szawianka; 28 maja: Legja—ŁK8; 11 czepwoa: 
Lesja—Pogoń; 18 czerwca: Legja—Czaru i; 25 
czerwca Warszaw ianka—Legja; 9 lipca: W ar­
szawianka—Pogoń; 10 l ip *  W jwszawianka—~ 
C'zam',

W Lodzi: 30 kwietnia: ŁKS—Ga»rn.i: 28 
maja: ŁKS—Pogoń: 11 cz. rwca: ŁKS—War­
szawianka: 25 czerwca: ŁKłS—22 pp.; 9 lipca 
ŁKS—Legja.

We Lwowie; 23 kwietnia: C z a r o : — Legja; 
30 kwietnia: Togon—Warszawianka: 14. maja 
Czarni—Pogon: 21 maja: Gzami—22 pp.; 2o 
maja: Pogoń—22 pp.: 28 maja: Czarni—W ar­
szawianka; 11 czerwca: Pogoń—LKS; 25 czer­
wca: Pogoń—Czarni; 1 lipca: Czarni—ŁKb i 
16 lipca: Pogoń—Legja.

W Siedlcach; 23 kwietnia: 22 pp.—-Pogoń. 
11 czerwca: 22 pp.—-Czarni; 18 czerwca: 22 pp. 
—Warszawianka: 2 lipca: 22 pp.—T.egjn: 16 
lipca: 22 pp.— IK S .
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Z s w ia d o m ie n te -
A rtysta  m alarz d ek orator k o ś tie m y

Zygmunt Milli w Krakowie
zaw iadam ia Przew iel. D uchow ieństw o, że 
przeprow adził cię z ul. Rakowickiej 1, na

u l. Str&sziswsM esc* 12.
Projektuje i przyjmuje nadal wszelide zamówienia, 
wchodzące w zakres malarstwa kościelnogo, wyko­
nując polichromię wnętrz kościołów wsiystkiem: 
trwalemi technikami do  cenach bnktnkuisncyjnycb. 
Referencje i fotograf je z w y k o n a n y c h  prac na 

Z ą c a n ie  przesyła.

K  ł N O T E a T R S

D Ź W I Ę K O W Y i ,Ąw  i  T “  |
DOM KAT OL I C KI

PRZY 1L STMSZmRIEfife 18.

Od dziś i dir następnych — Pierwszy raz w Krakowie udźwiękowione na taśmie słynne rtii- 
sterjum religijne przedstawiająca Żywot i mękę Jezusa Chrystusa p. t

Król Królów*1realizacji Cecila B. de Miłle'a. — Spopielały i prze­
szły w' niepamięć hmzkf, wielkie obrazy jeszcze 
większych mistrzów -  ale ten tylko jeden jaśnieje 
zawsze pełnym blaskiem — budząc Szczery entu­

zjazm i prawdziwy zachwyt catego świata.

Z espół zn akom itych  a rty s tó w  i m uzyków  s tw o rzy ł w sp a n ia łą  ilu s trac ję  godną
tak  w ielk iego  a rcy d z ie ła .

Trzy wyświetlenia o godz. 5, 7 i 1) wieczór, w niedzielę i święta od godr. 3-ciej popołudniu

Majątek narodowy a oszczędzanie.
Żyjemy w okresie który historja goapodiur ! m u ia  majątku narodowego poiaiii Lt, Auglju. , . . . .

« i  świata zalicza do ,jednych z lutjc-kyżśzycli! \\ roku 1822, & więc w kilka la t po wqj-1\  , 7 ‘‘...anov i w Anglji w 1913 r. — 1.4A
59 lat. Od chwili prze- nucili napoleońskich oszacował majątek tiaro- * ° ;Y • Łożnica między ...ka o tern,i kra-ja- 
wpływem rosnącego <Iowy Anglji Lowe ntp, sumę 2,5 nrljardów łun- m! JC>>t aż “S^to wńdoftzna.

już w 1878 r. innyi ekonomisto, — 5 achci — 
podaję liczbę 260 m-ljarilów trunków. Przeć 
samą wojną światową obliczy! Colson. ze war 

j teść majątku Francji dOMCgla sumy aż ,301 
niljartlów franków! 

j Stany  /.jedno-czoiio pomnażały swój mają­
tek narodowy jeszcze szybciej niż Anglja 
Francja. Od roku 1859, odkąd ukaz.il.ią się re­
gularne. oP.julne obliczenia majątku narodo­
wego za każdą (lękano lat. najmniejszy przy­
rost majątku za 10-leme na głowę wyniósł 1.1 
proc. W 1912 r. globalna sumą majątku na.ro- 
do'wego wyniosła 186 miljardów dolarów, gdy 

BtttW/.o w 1850 r. niewiele przekraczała 7 ml 
ljardów.

Jeśli idzie o Polskę, to wedh,- obliczeń, 
wydanych w 1931 rokn. ale nie z-1 yt dokładnie Ł 

j opracowanych, majątek narodowy Polski" wy­
niósł 137.5 m'ljardów złotych obiegowycl co 
zamienione na dolary wyraża sic sumą 15.4 mi 
ljardów dolarów. Przyjmując ludność Polski 
okrągło-na 80 rniljonów — wartość 9 majątku 
narodowego na głowę wynu-sie około 513 dr, 
larów, gdy w Stanach Zjednoczonych wynosi 
la w 1922 r. 2.918 dolarów, we Francji w 1912

lift przestrzeni ostatnich .159 
rniany produkcji pod
u ciąż z żywiołową silą. maiszynrzmu — i. j. I tów, no wynosiło . przeciętnie na głowę mio 
od ostatnich dziesiątków lat XI III wieku — szkańca 120 funtów majątku. Już w roku 1833 
można,by znalość zaledwie jedon moment, k tó­
ry przypominałby może pod względem gospo­
darczym stan, w jakim świat znajduje me dzi­
siaj,, ti mianowicie bezpośrednią epokę po woj 
nadh napoleońskich.

Mniej więcej od r. 4820 sroż zaczął

do Pebrcr oblicza ten sam majątek narodowy 
na sumę 3,7 miljardów funtów i 147 funtów 
ll;l głowę ludności,

A więc w okrasie lliat., Kiedy kryzys po 
napoleoński dawał <jię najsilniej we znaiki, ma­
ją te k  n a ro d o w y Anglji przyrósł o 27 funtów

i w Europie* kryzys, który również pociągnął T1:l każdego nueiszkaucn i a .prześni * 1 miljard
| za sobą., liczne zamknięcia fnhrylk. spadek cen ! inutów w globalnej sumie. Jest to dowudein
t bezrobocie i inne typowe Łfcutki dla ta-kiego wielkiej zdolności oszczędzania jaką. naród
j stanu równowagi ekonomicznej. Ow-ezpsny kry-1 ang ie lk i zawsze dawał i naje dziś .jeszcze
Wy* jedna,k obejmował tylko Europę, kiedy nrzykkd innym narodom. Ten wypadek tak
dziś cały świat ugina się pod jogo ciężarom | znacznego przyrostu majątku narodowego

Ciekawym faktem jod . że sto lar tomu >  at « le ^ y ty w i nic j « t  * Argjp
mimo kryzysu .o.zezególne państw a s te le1 W # '
zwiększały z roku na rok s ttf i rozpm-zadzah.r <bf  l' f am  ^  t0idą Europą kryzys rolniczy pod wypływemzapa-s majajikn narodowego.

Określenie to  ..majątek narodowy1' pow­
stało pod wpływem pojęcia majątku inJywi- 
dumnego poszczególnych jednostek. Ten 
ostatni -składa , się z określonej w pieniądzu

ówczesnego ■ stanu rynku amerykańskiego.
W 1875 r. majątek narodowy Anglji wy­

niósł, według R, Gi-ffen‘a. 8,5 miijaraów fun­
tów i 250 funtów* na, głowę, a, w 1885 r. — 10 

’ miljaróow- i 270 funtów. Znowu poważm przv-
wnrtośei wszystkich pizodmiotów posind-anjeh ^ aja ticu p-odczas krv7.vsowego dzieeiocio- 
na własność przez daną jednostkę. Wizorem jęc;a ,
*ego p y jętego jiowiszcełinio sposobu Kzaco-j^ Folobne zjawisko stałego przyrostu mająt-
wauia prywatnego .majątku rozpoczęl* n iektó­
rzy ekonomiści, jeszcze w XVII wieku, jak np. 
W. P e tty  w ,\nglji. obliczać niajątók naro­
dowy. który wobec tego musiał obejmować 
wszystkie dobra znajdujące się na terenie da­
nego państwa, a których wartość można osza­
cować w piMuądzu i przedstawić jedną glo- 
ralną sumą.

j Obliczenia takie, ua.ją, niezmiernie ciekawy 
| nwrtsrjał statystyczny, który służy do wyciąg- 
j uięcia szeregu ważnych dla społeczeństwa 
j wniosków, jak np. jaka jest szyibkość przy- 
I rnfitu majątku narodowego, t. j. inaczej mó- 
i ,vaąc, ile i w j-aikim czas-io społeczeństwo zło- 
j żyło swoich oszczędności, dalej możemy do- 
i teiedzieć się z jakich elementów w naturze te 

oszczędności składają się, gdzie one w państ- 
! wio głownie się koncentrują i t. d. 
i Najlepiej rozwinięte i najdokładniejsze obli-

ku narodowego c.Koeby w najcięższych dla 
całego gospodarstwa chwilach zaobserwowano 
również we Francji.

W 1872 r. jeden z ekonomistów. iFAyen 
szacuje wartość ogólnego majątlk-u na.rodouego 
Francji na 195 miljardów franków złotych, a

Jedna zasadnicza nauka, plynię z porów­
nania majątków narolowycii innych krajów:, 
nie wystarcza encrgja w działaniu wytwórczem 
musi ona iść w parze z zaciętem i stale w z ma 
gającem się oszczędzaniem.

^ a d j O L
W torek, 4 kwiecień 1933 i.

Kraków (312^8). G. 11.40 Frzeghpl 15 asy 
i kom. meteor.; 11.57 Sygnał czasu, hejnał 
z Wieży Marj., program na dz. bież.; 12.10 Pły­
ty  gramofonowe; 18.20 Transmisje z W arsza­
wy; 15.35 .,Najnow-sze wydawnictw a’1 om ń 
wi d,r. d. Bar; 15.50 Płyty gramofonowe;
16.20 Transm. z Warsz. 17.55 Pxo.gr. na dzTań 
nast. 18.00 Odczyt dla maturzystów z W ajsa?
18.20 Krakowskie wiadomości bieżące; 18.25 
Muzyka lekka z Warszawy: 18.45 Odczyit p. t.: 
„Struktura- gospodarcza L. O. P. P.,:, wygłosi 
lir  M. Kesler: 19.00 „Stary Kraków", gau .-Ja 
w opracowaniu Dr. J, Dobrzyckiego; 19.15 Roz 
maitości, komunikaty giełda zbozowy; 19.30 
Transmisje z Warszawy. - ‘ •

Lwów. (380.7) G. 15.25 Kącik L. O. P. TA; 
15,35 Giełda zbożowa; 16.05 Kwadrans akcj* 
..Radjo — dzieciom"; 19.00 Skrzynka technicz­
na:. 22.30 ..Najnowsze X!rzpboje pieśniąrekie’’.

Katowice, (408.7) G. 15.50 Bajeczki Cioey 
Iłeli dła dzieci; 19.00 Dr. O. Rcgorowjczowa: 
„Rzeczywistość i legenda M-cćlnion icezoa jako 
tło ..Żj^wc-h Kamieni" Berenta”.

Od, wtorku 28 bm. w kinoteatrze „ S I T U K A "  ’
Najjjęonuenniejłie arcydzieło miłosne o w>sokiem napięciu

cudt wny romans o wiośnianej dziewczęcej miłości pięknej jtuaeniki 
rosyjskiej — osnuty na tle rozgiośnegc dzieła CLAUDF, A NET “A 
Czołową kreację stwarza — rewelacyjna, zjawiskowa gwiazda ekranu 
artystka' o senjal- F l T l A Ł o t f n  R p r i i n o r  w otoczeniu 

nej skali gry L l Z D K C l u  D u S l I C r  mąkoAitjrch 
aktorów! Realizował: chlubnie znany reżyser PAWEŁ CZINŃER 

Obraz ten odznaczony złotym metialem w Paryżu stanowi od kilka miesięcy nieustanną 1 nie­
wyczerpaną atrakcję ekranów Zachodu!

Pu cen ach  p op u larn ych  po 5 0  g r .,  1 z ł . ,  1 .5 0  gr.
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T o f c M t c a  ł o t r .
(Powieść).

—  K iedy ja  pam iętam ; —  mówił jeszcze tam ten  
z naciskiem  —  ty lk o  nie m ogę powiefl zieć.

— Nie rozumiem p a n a . .  •
— Bo on n a  nas w ym ógł słowo honoru , żeby 

o nim  nikom u nic nie mównć —  w trącił szybko m łod­
szy. • . .

—  J a k  to? Tajem nica? . . .  Ale przecież panow ie
przyszli tu ta j, ż e b y . . .  _ . .

—  Żeby ty lko  pon iedziećjt gdzie w idzieliśm y go 
poraź osta tn i, —  mówił znowu starszy  chłopiec s ta ­
nowczym  głosem , śc iągając  w argi.

—  Bo pan  chce do trzym ać słowa? Taflą?
—  T ak  jest.
—  Ależ tu  chodzi o ratowanie, ęzłowieka-! Zre­

sz tą  . . .  i tak  do trzym uje pan  sło-wa ty lko  połowicz­
nie!

  Do u ra tow ania  go c h y lą  w ysta rczy  powue-
dziec, geteie by ł w idziany ostatn io  —  obstaw ał przy 
swojein” gim nazista. —  A co p rzedtem  robił, nikom u
nic do tego. _ .

  W łaśnie, ż.c nie! P o trzeb n a  nam  jest ciągłosc
jen-*) m arszru ty  od chwili zaginięcia! Przecież w edług 
tego  możem y pownązać razem  w szystk ie relacje i od- 
garm ąć, czy ten  sam chłopiec hv ł w idziany przy C zar­
nym  Staw ie, a. potem na H ali, co i w K ościeliskiej! 
P an  tego me rozum ie?

Siódm onlasista s ta ł pod pręgierzem  utkw ionego 
w  nim  badaw czego w zroku ta te rn ik a  i m ilczał u p ar­
c i e . . .

w as prow adził aż na

—  D rogi młodzieńcze! — odezw ał się w ted y  s ta r­
szy pan , k tó ry ,,s to ją c  t #  obok, p rzysłuchiw ał się ca ­
łej rozmowie. —  Nie zawsze należy  się trzym ać lite ry  
przepisu. Czasem w łaśnie honor w ym aga złam ania 
obietnicy, danej w nieświadom ości.

Ale gdy  starszy z braci i .na to  nie w yrzekł ani 
słowta, w yrw ał sie, m łodszy, m ów iąc z pośpiechem :

—  .Ta zaraz powimn! M yśmy go  spotkali w  Ci­
chej Dolir.ie dn ia  19-go. Szukaliśm y drogi, byliśm y 
strasznie głodni i on nas nakarm ił swojem i zapasam i, 
a  potem  w yprow adził przez T om anow ą Przełęcz do 
K ościeliskiej Doliny.’; On n as u r a to w a ł . . .

—  Aa! To panow ie jesteście  tym i, k tó rzy  n ie­
daw no zabłądzili w  górach! —  zaw ołał dyżurny. —  
I miało już po iść Pogotow ie. Panow ie z bursy ; 
tak ?

—  W łaśnie, to my.
—  Aha a . . .  A czem u on 

K ościeliską?
—  Bo on m iał tam  jak iś  in teres —  inform ow ał 

dalej młodszy' z braci.
—  Tuteres? Przez Cicha do K ościeliskiej?
—  'Mówił, że ma, jakąś, ważną, w ypraw ę przed 

sobą. A ic w ięcej nic nic mówił. W ogóle o taczał się 
tajem niczością. N aw et nazw iska swojego nam  nic 
chciał powiedzieć.

—  Ali t a k . . .  — rozw ażał dyżurny , podnosząc 
brw i w ysoko. —  W ygląda  to , iakby  on się sk rada ł 
przez góry , żeby nie być sp o tk a n y m . .  Może się gdzie 
u k r y w a . . .  A w  którem  m iejscu panow ie go zostawili 
w K ościeliskiej?

—  J a k  ty lk o  zeszliśmy z Tom anow ej i doszlŁm y 
do jakiegoś k rzy ża  koło drogi jezdnej.

—  Do K rzyża  W incentego  Pola?
—  J a  nic wiem. Myśmy się nie zatrzym yw ali 

długo przy rozstaniu , bo deszcz zaczął padać. Ali, 
i je sz c z e . , .

—  No, proszę; niech p an  w szystko powie
—  I  on mówił nam  w tedy , że tam , dokąd  on łuzie, 

deszcz m u nic nie będzie szkodził.
—  A b ! . . .  Ju ż  wiem! —  zaw ołał nagle dyżurny , 

s trzepnąw szy  palcam i.
—  M ylna G ros? —  zapy ta ł żywo starszy  par., 

u tkw iw szy w  niego w zrok zaciekaw iony.
— J a  ta/k m yślę —  odparł tam ten . — W ybierał 

się do grot, bo o nic-h czy ta ł w pańskim  ..P rzew odni­
k u " : a  zabłądzić i u tknąć  m ógł ty lko  w  Mylnej, 6 :

Po ty-clh słowach zaczął coś pisać z pośpiechem  
w księdze pro tokółu . Po chwili w sta ł szybko.

D ziękuję panom  —  rzek ł k ró tk o , zw racając 
się ty lko  do m łodszego z brac-i i do  p an a  w  okula­
rach. —  Te dw a rap o rty  pow iedziały  nam  bardzo 
wiele.

—  Ja k  pan tny€fi, c z y . . .
—  Jeże)’ zabłądził w  M ylnej, to możem y go  

jeszcze znaleźć żywego. C h o c iaż . . .  to  już szesć Urn 
t*‘mu, ja k  on p rz e p a d ł. . .  Mógł poprostu  , zam rzeć
z głodu i z pragnienia.

—  Ali, Boże! . .  A m yśm y mu tak s-pustoszyłi 
jego  zapasy! —  zaw ołał mło.dszy uczeń strapiony.

—  To też obowiązkiem  panów  było  w  ty*m w y­
ją tkow ym  w ypadku słowa nie dotrzym ać —  zakoń­
czył s tarszy  p an  z naciskiem , żegnając  sm i w ycho­
dząc,, podczas gdy  dyżurny  ujął słuchaw ki * te lefo­
niczną i nakręcił szybko num er w autom acie.

O statnim  zdaniom  rozmowy przysłuchiw ała  się 
Jp dwajgą paui W rażcw ska. k tó ra  już przed chwilą n ie­
postrzeżenie w eszła do biura. Pow racała  t z w yw iadu 
od rodziców  zabitego chłopca, na  k tó rym  przekonała  
się, że nic znał on "Władka, ani z jego planam i nie 
m iał nic w spólnego. Z tern w iększą y-ięc radością  do 
wiedziała, się o zebranych w biurze poszlakach, k ióre  
w ydaw ały  się je j n-ieznnernie wa-zne i w iarogodne.

(Cią^ dalsijt n«tj*pl).

\
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Zagadki, to zadania dość nieuchwytne..
•'limo drobnych omyłek w układzie tabela 

rycznym zadań, otrzymaliśmy jak zwykle zna­
czną ilość rozwiązań. W erset konihówki brzmi 
następująco: ..Czyń każdy w kółku swo.jem. co" 
każe duch Boży. a całość sam t się złoży-'. — 
Łamigłówka sylabowa dawała słowa, których

pierwsze litery składały się na nazwisko słyn­
nego .'ptowa.ka.Jana Kiepury. Oto one: Jacen­
ty: arena; Neron; kapota; irouja; era; potop; 
Ural; rad jo; aromat. Rozwiązanie wężykowki 
dajemy poniżej;

u & łgsaiii Jggs j© s ‘«  f ir ó f fB ii v x n ) .

K  1 W i A  

D
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A | R
I i ______ Y 0 | 0

R i A 1 D K N ] .1 i A R H 1 R
|W A l R A V A

1 R i J A X I • Ii : H j 0 K K . O X

Go do łańcuszków z nb. numeru, to zamie­
niały się one u niektórych w prawdziwe łań­
cuchy — tyle zawierały ogniw. Kto jednak 
poprawnie doszedł do wytkniętego celu. — 
temu zadanie policzono na korzyść. Podajemy 
niżej ..skondensowane" przejście od okna do 
wazy i od kawy do sali;

ok-no ka-wa
no-ra w a g a
Ra-wa ga-nm
wa-za ma-sa

sa-la
A teraz przedstawiamy rozwiązanie magicz­

nego kwadratu, którego przekątne litery' dają 
imię i nazwisko dzielnego króla Stefana Ba­
torego;

szych wskazówek, na których można by oprzeć 
logiczny gmach rozwiązania. Np. taka zagadka; 
jaki dzien jest najdłuższy? Odpowiedź jest żar­
tobliwa: ty-dzień. A rzemu nie gru-dzień?! — 
jak pisze nam jeden z czytelników, '/.goda! YV 
myśl zagadki i grudzień zalicza s>ię do dni. bo 
zawiera, słówko: dzień... Tak samo koniem bez 
nóg jest okoń, zaś kij sękaty z dwóch zwie­
rząt- (raczej z, ptaka i zwierzęcia) — to kos-tur; 
wręczcie na frapujące pytanie: co jest z byka 
i co z owiec — odpowiedziano chórem: bylco- 

| wiec.

3>r a & in & a i.

Magiczny kwadrat.

B U R G A S

K A R E T A

P A T E N A

L 0 F 0 T Y

K A M E R A

N U U E R Y

Anagramy 'Awosa były miłe i łabwe do 
..zgryzienia". Trzyliterowe słowo pierwszego 
anagramu — to akr, który zamienia się w 
;;kra“ i ;;rak“ i ;;kar". W. następnym anagra­
mie mamy: arak, arka, kara, Akra. Jak  widzi­
my', to i ten rodzaj zadań jest właściwie typem 
przemian, tylko z tą  różnicą, że samo słowo 
trzeba odgadnąć...

Wreszcie zabieramy się do zagadek. Zagad­
ki mają tę cechę, że są  o wiele bardziej nieu-| 
chwytne, niż inne zadania. Rozwiązań może 
być mnóstwo; niekiedy wynik, zależy, od dowci­
pu rozwiązującego. Często niema najdrobniej-

R A | D 0  1 M 1
R j A 1 B K *

D 0 j M E } K

I K j 0  L E : J

0 M | L E )  T

N-a tern zakończyliśmy omawianie naszych 
zadań z zeszłego numeru; dziś dajemy nowy 
zbiór zadań i spodziewamy się, że spotka, się 
on z uznaniem naszych miłych czytelników.

DOBRE ROZWIĄZANIE ZADAŃ NADESŁALI: 
Z. Bauruówna (Milówka k. Żywca), J. Buków 

ski (Nowy Sącz), K. Gamhrkówna (Katowice), 
M. i R. RząeOwie (Jasło). IV. Sowa (Dąbrowa 
Górnicza), A. Szeworski (Nowy Sącz), E. Wilk 
(Grębów);z Krakowa: J. Bocheński, Z. Filus, 
J. Fusiecki, Z- Jałowiec; WT. Mossoczy; J. Nei- 
ilrówna, Z. Perzesty. S. Skorupiński, K. Pustel­
nik; P Pytel; 'Zm Stanko\sic7.; B, Szczudłówna] 
J. Weissman i J. Danek.

NAGRODY WYLOSOWALI:
Nagrodę książkową: J. Bukowski (X. Sącz), 

wolny \v.stęp do kina ...Świt"; J , Neidrówna 
Kraków).
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Czy dzisiejsze zadania są trudne?
PROSIMY UPRZEJMIE O ZAPOZNANIE SIE Z PONIŻSZYM ZBIOREM.

Chociaż już dzień pierwszego kwietnia mi­
nął, dajemy dziś okolicznościowe zadania na 
„prima aprilis”. Trudno bowiem odkładać do

przyszłego roku np. tak piękną krzyżówką na­
szego współpracownika z Zatora:

K rzyżów ka. — U łożył E. K. 7-ator.
f f l l f l M  i«  i * m m * ? a - 7 !  a « 1 l  i 0 1 V

1 0  ■  B n | S $ B k i ‘2  ! 1 i m
1 3 : w \ u \

l i b w  a
1 5

i 6 i i m a  a  B i k ! 1 7

1 1

a i s ! a a  ^ i i 9 i

\a  i k i t | ^  m \  a m g i k  A M w a m  a

P i  r ■  * > 1  1 i i r 1 ! H i a ^ a a a a » E l

2 2  j
1 1  B  i i 2 3  - U L © a 2 4  i «  a m r m  a

2 6

B 2 7  1 a  a  0  a H i m  ^ f '  : 2 9  ^  ' 3 0

3 1  ■  m 3 2 i ’ l l »  B i m  3 3  m  3 1

m 3 ^  m  a 3 3  m
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i i  45 ^
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News znaczki watykańskie

Znaczenie wyrazów; poziome; 1, -król in­
stytucji ow.czędinośoiowej; 3. dopływ Wfely; 
płomień: 7. miara- pow-iraelmi; 8. pierwiastek 
chemiczny; 12. ballada .Mickiewicza: U . rzeka 
w Rosji; 14. rzeka w Finlandji: 16. roślina; 17. 
rasa psa (wspak); 18, dawny bóg egipski; II). 
tyle (w jcz. mart.); 20. rośliną jadalna; 21. naj­

wyższa figura w kaiłach; 22. kawaler; 27 skrót 
instytucji kclejowej; 28 tafla lodu (wspak',. 
30. ta  (w jęz. mart.); 32. dawna miara odcinka; 
88. imię arabskie; 84 marka auta (fonct); 35. 
mia«.to w Polsce; 80. pierwiiastck chemiczne 
(wspak); 40. imię żeńskie hiszpańskie: 41. ptak 
domowy: -18. spółgłoska (fonct.); 14. .rzeka w

wchodzące w obieg z dniem 1-go kwietnia bieżącego roku.

Rosji: 45. na (w jcz. obcym); 47. pierwsza mity­
czna ofiara awjatyki; 48. zwierzę szlachetno; 
50. służy do spajania: 6.1. autor ..Księdza Mar­
ka''; 52, walka narodów; 58. zwierzęta rzecz­
ne: 54. święty obraz rosyjski (wspak).

PżonCwO; 2. znany satyryk i bajkopisarz 
polski: 4. roślina lecznicza: 5. marynarz: 0. kraj 
w Afryce; 8. pojazd: 5). cykl obrazów Grott­
gera: 10. władca arabski; 11. zniżka: 15. litera 
grecka (fonct.); 20. bożek asyryjski: 28. mo­
narcha: 24, zwycięzca z pcij Kałuszyna: 25. 
oklaski; 26. najwybitniejszy Polak nspilcz.cs- 
ny; 20. choroba oczu 80. on (w jęz. obcym); 
31. krzów, 7. którego owoców robi się .wino; 32. 
sztuka lepienia gliny: 85. muzyk niemiecki; 30. 
litera grecka; 87. parawan, zasłona: 88. pod­
biegunowy: 42. (hmiek pszczół: 1!. przyrząd
sportowy; 46. ogród zwierzęcy; -19. litera gre­
cka (fenot.).

Jeszcze jedną, kompozycję . p r i m a - a p n l i ś o w a  
dał nam W. Sowa z Dąbrowy Oórn. Jest to:

A KROST Y CHOW A ZAGADKA.
Poraź pierwszy takie wiotsze 
Rymem kreślę, a zaś pierwsze 
Ich litery (strofek cztery)
Macie zgadnąć bez maniery...
A więc napisz, rozwiązanie 
Akrostye.lm, zacny panie.
Panieneczko i studencie,
Raźno — tylko się nie zmęczcie! 
lig dacie odpowiedzi?
Lecz Czy trafne? Cenzor śledzi 
I oceni wasze ID ty —
Sens — choć skryty — oczywisty...

Po trudach krzyżówki taka akrostychowa 
zagadka, jest prawdziwom w) tchnieniem nie­
prawda?

Ale już .dawno nic mieliśmy przemian. Po­
daje mun dwie przemiany Kurosziwo. Trzeb* 
przyznać, że brzmią one groźnie i -sensacyjnie, 
bo chodzi o to, by zmienić: brat na drab i lalka 
11.1 pasta. Zgóry zaznaczamy, żc przemiany po­
wyższe'należy przeprowadzić tylko na papierze.

Stanowczo łagodniejsza, przemianę propenu 
.jo F. Wilk z Gręhuwu: Jak mama poszła na, 
targ? (mama — targ).

Z. Stankowie;: przesyła mim domyslunkę, 
którą z, mniesz czarny poniżej:

D o m y ś la n k a .
UŁOŻYŁ S T A N  K O W 1 C  Z.

1 ‘ 1
1 t. !

“ T  i“ 1
1

1 1 t

1 1 1

Znaczenie wyrazów: 1. u-lalcna zaplata;
2. bogini starożytnej Grecji; 8. stara.- cenna 
rzecz; 4. inaczej rodzaj, gatunek; 5. waga złota.

Zagadki Kuros/iwy są bardzo łatwe: 1) W 
jakim miesiącu jedzą ludzie natnniej i dlacze­
go? 2) I)o jakich beczek r.ie można nalać wi­
na?

A oto domek bielutki:

W ł f f ż Ę p l a  „ M e f n t U k a
n.

3- J
J E

A

'!■ 4
A B

i
B k

k : R'

K

to, 1 1

k  "•
B k

i

1 . 2 . | 1

1 ■ i ! |

W rrazy czytane z góry na (ló.l dadzą z 
końcowych liter nazwisko autora ..Króla Zam­
czyska".

Znaczenie wyrazów 1.) spółgłoska; 21 samo­
głoska. 8) ptak śpiewający; 4) inaczej zimno; 
5) inaczej manekin. 6) polecenie: 7. niezdrowy: 
8) żyje w Afryce: 9) inaczej przeznaczanie: 19) 
spółgłoska: 11) samogłoska.

Na. zakończenie podajemy dwie wizytówki 
układu bielutki. N .ihży o d g i.b i/; rań twa

W iz y tó w k i .

A n n a  G e n v

Ż u la  N e w e e

Tyle zadań na ten raz. Zwracamy uwagę, 
że  najbliższy numer ..Działu Młodych'1 ukażą 
się w numerze wiielkruioenym ..Głosu N a r o d u " :  
prosimy tedy o jaknajwcześniejsze przesyłanie 
zadań, gdyż, z powodu nawału pracy motor,jał 
będzie musiał iść wcześniej do składania.

Z ł © &  s k ł a d k ą
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